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MONARCHYA AUSTRYACKA, 
Rzecz urzędowa. 


Lwów, 3. stycznia. Z Lwowskiej e. k. uniwersyteckiej bi- 
blioteki. korzystano od początku roku szkolnego 1849 aż poład tyl- 
ko przez wypożyczanie książek, zaś od dnia 14. stycznia 1653 o- 
tworzona będzie do publicznego użytku anowu czytelnia w. nowym 
gmachu biblioteki w dawniejszym konwikcie Jezuickim u św. Miko- 
łaja, i pędzie stała otworem w obydwóch kursach roku szkolnego 
przez pięć dni każdego tygodnia, a mianowicie we wtorek , środę 
czwartek, piątek i sobotę przez pieć godzin, to jest: od Sej zrana 
aż do iszej z południa. Poniedziałki przeznaczone są do przywró- 
cenia porządku w bibliotece, wszelakoż i w tych dniach otwarta 
będzie czytelnia dla publiczności, jeżli w którymkolwiek tygodniu 
przypadnie w pomienionych pięciu dniach normalny dla biblioteki 
dzień feryalny. 

W tym czasie, w którym czytelnia stać będzie otworem dia 
publicznego użytku, odbywać sie bedą także i urzędowe czyuności 
odnoszące się to wypożyczania książek osobom w tej mierze upo- 
ważnionym. 


Wiedeń , 30. grudnia. Dnia 31. grudnia wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wićdniu i będzie rozesłany LXXVIII. 
tudzież LXXNIX. zeszyt powszechnego rzadowego dziennika usltw 
państwa, a mianowicie we zeszystkich wydaniach. 

LXXVII. zeszyt zawiera pod: 

Nr. 261. Cesarski patent z 20. listopada 1852, którym się dla kró- 
lestwa Dalmacyi wydaje nowy przepis o zakresie działania i przy- 
należności sądów w cywilnych sprawach prawnych (norma juryz- 

„ dykcyi cywilnej), i postanawia, że czynność ich ma się zacząć 
równocześnie z czynnością mających się nowo organizować w tym 
koronnym kraju pretur i (rybunałów pierwszej instaneyi. 

LXXIX. zeszyt zawićra pod: 

Nr. 262. Rozporządzenie ministerynm wojny z dnia 7. grudnia 1852, 
którym się na mocy najwyższego postanowienia z 24. listopada 
1852 zaprowadza sądownictwo w wojskowych zakładach eduka- 
cyjnych. A +4 a" 

Nr. 263. Rozporządzenie miuisteryam sprawiedliwości z dnia 17g0 
grudnia 1852, którem się na mocy najwyższego upoważnienia z 
dnia 29go listopada 1852, wydaje prowizoryczna instrukcya 
o sądowej procedurze w sprawach prawnych oprócz spraw spor- 
nych dla Węgier, Kroacyi, Slawonii, Serbskiego województwa i 
'Femeskiego Banatu i zacząwszy od 1. maja 1853 wprowadza w 
moc obowiązująca. 

Nr. 264. Dekret ministeryum (finansów z dnia 19. grudnia 1852, 
którym się na mocy najwyższego postanowienia z dnia 15.-qru- 
dnia 1852, niektóre zmiany prawnych postanowień o akcyzowym 
podatku od piwa publikuja. 

Nr. 265. Rozporzadzenie ministeryum spraw wewnętrznych, tudzież 
najwyższej władzy policyjnej z 24. grudnia 1852, którem się 
Gazeta Pesztyńska tudzież Buda-Pesti-Hirlap rzadowemi ga- 
zelami dla królestwa Węgier ogłaszają. 

Do tego zeszytu jest dołączone dla niemieckiego osobnego wy- 
dania powszechnego rządowego dziennika ustaw państwa spis po- 
myłelk drukarskich, które się wcisneły do LXXII. tudzież LXXVI. 
zeszytu tegoż dziennika ustaw, następnie do urzędowego wydania w 
ósemce prowizorycznego regulaminu procesów cywilnych dla We- 
gier, Kroacyi, Slawonii, Serbskiego województwa i Temeskiego 
Banatu. 

Nakoniec z tym zeszytem dla niemieckiego osobnego wyda- 
nia powszechnego dziennika uslaw państwa bedzie wydany i roze- 
słany spis osnowy wydanych w miesiącu grudniu 1852 zeszytów 
tegoż dziennika ustaw. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 4. stycznia. Z nadesłanych w. drugiej połowie gru- 


dnia z. r. raportów o stanie zarazy na bydło w kraju naszym oka- | 


zuje się, że zaraza ta w drugiej połowie zeszłego miesiąca zgasła 
zupełnie w Nowoselilzy obwodu Bukowińskiego, za$ w Bojanie tego 
samego obwodu, gdzie już była przytłumiona, wybuchła nanowo, że 
następnie także w Muszkatowcach obwodu Czor(kowskiego , nasiapił 
powlórny wybuch zarazy i że nakoniec także w Strutynie obwodu 
Stryjskiego wydarzyły się rzy wypadki zarazy, które jednak do- 
tychezas nie pociagneły za soba dalszych złych skutków. 

W pięciu miejscach obecnie jeszcze zaraza dotkniętych, z któ- 
rych jedno przypada na Śtryjski. jedno na Bukowiński, a 3 na 
(zorvtkowski obwód, pozostało według ostatnich raportów tylko w 
jednem miejscu obwodu Czortkowskiego dwie. a w drugiem miejscu 
tego samego obwodu 10. razem 12 sztuk bydła zaraza dotkniętych, 


„podczas gdy z zestawienia odnośnych dat numerycznych pokazuje 


sie, że na tę zarazę pd czasu ostatniego pojawienia się w tym kraju 
koronnym w 6 obwodach i 24 miejscach między slanem bydła i 
czącym 8061 szluk zachorowało 891 sztuk, z których 266 wyzdro- 
wiało, 579 odeszło, 34 pałką zabito, a 12 pozostało jeszcze w sta- 
nie choroby. 

(Ustawa o podatku od piwa.) 

Wyićdeń, 31. grudnia. Dziś publikowano wspomniana już u- 
stawe o uregulowaniu podatku od piwa.  Prądukcya piwa zostaje 
pod urzędowa kontrolą, jednak nastąpiły ułatwienia, mianowicie za- 
miast dawnych rejestrów produkceyi, zaprowadzono zwyczajne ksią- 
zki przemysłowe. Akcyza pobićra się w browarze według ilości pi- 
wa za użyciem socheromefru przy temperaturze 14° R. Podatek wy- 
nosi od jednego stopnia dla lombardzko- weneckiego królestwa 29 
centimów, dla Czech 3%, kr., dla Węgier i krajów pobocznych 3 
kr., dla Galicyi. Bukowiny i Krakowa 2!/, kr. dla innych krajów 
koronnych 3%, kr. m. k. Dla miast zamkniętych płaci sie częścią 
podatek podwójny, częścią półtora razy większy. Przy wprowadza- 
niu płaci się od wiadra obejmującego 120 funtów piwa w Wićdniu 
56, w Pradze 26, we Lwowie 20, w innych miastach (wyjawszy 
Bude, Peszt, Presburg) 28 kr. podatku. W Medyolanie i Wenecyi 
płaci sie od Quintale metrico netto h lire G4 cent.. a w innych 
włoskich miastach połowe. Ważną rzeczą jest to, że profesye szyn- 
karzy piwem oddano także pod dozór monopolowego regulaminu. 
Ustawa Jest prawomocną dla całej monarchyi, wchodzi jednak do- 
piero z dniem 1. lutego w moc obowiązującą. (Wien. Zig.) 

(Kurs wiedeński z 5. stycznia.) 
Obligacye diugu państwa 5%, 963; 3140% 857; 15,77; 40% z r. 1850 
—.i wylosowane 3, —. Losy z r. 183% 2261,,; z r. 1839 140%. Wied. 
miejsko bank. —. Akeye bankowe 1369. Akcye kolei półn. 2490. Glogniekiej 
kolei żelaznej —, Odenburgskie —. Budwejskie 32314.  Dunajskiej żeglugi 
parowej 746. Lloyd 6421 


Mer 
Ameryka, 
(Debaty w izbie reprezentantów. — Wiadomosci z Kalifornii i z Mexyku.) 

Nowy Jork, 11. grudnia. W Izbie reprezentantów odby- 
wały się żwawe nad tem debaty, czyli część poselstwa prezydenta 
tyczącą się taryty nie należało-by odesłać do osobnej komisyi. Zda- 
nia demokratów są w tym względzie podzielone. Demokrata Gorman 
zapowiedział przedłożenie bilu, według którego prezydent otrzymać 
ma upoważnienie do mianowania także i jenerał-poruczników w armii, 
Zapowiedź ta wywołała mocną opozycyę. 

Doniesienia z Kalifornii siegają po dzień 16go listopada. Miasto 
Sacramento zygorzało prawie całkiem, przyczem też kilku ludzi u- 
traciło życie. Również wydarzyły się pożary także w San Fran- 
cisco i Marysville. 

Według sprawozdań z 20go listopada wzmaga się w Mexyku 
rewolucya coraz bardziej. (Pr. Zig.) 


Portugalia. 


> (Depesza Telegraficzna.) 

Depesza telegraficzną z Paryża otrzymał rząd portugalski wia- 
domość, że wyrok rozjemczy rządu francuskiego w nieporozumieniu 
między Portugalia i Stanami zjednoczonemi wzgledem zaszłego w r. 
1814 w Fayal zniszczenia okręla amerykańskiego „Jenerał Armstrong“ 


wypadł na korzyść Portugalii. (W Z.) 
BEiszpamia. 
(Nowa ustawa o cudzoziemcach.) 


Rząd hiszpański wydał dnia 47. listopada r. z. nową ustawę 
o obcych przyjezdnych. Przebywające więc w Hiszpanii zagraniczne 
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osoby — do których policzono także i Hiszpanki połączone ślubem 
małżeńskim z cudzoziemeami, podzielono na dwie kategorye: przy- 
jezdnych i osiadłych. Do Żgiej kalegoryi policzono wszystkich cu- 
dzoziemców, którzy z przyzwoleniem władz rządowych zajmuja się 
publiczna jaką czynnością, lub przynajmniej od 3 lat zamieszkali 
stale już w Hiszpanii. Żadnemu cudzoziemcowi nie wolno podró- 
żować w Hiszpanii z paszportem wydanym tylko ze strony legacyi 
lub konzulalu kraju jego rodzinnego, lecz musi się w tej mierze po- 
starać także i o paszport hiszpański. Zagraniczni podróżni mogą w 
granicach prawem dozwolonych trudnić się handlem hurtowym. Cu- 
dzoziemcy z obydwóch kategoryi obowiązani są do opłaty podatków 
od posiadłości i przedsiębierstw swych przemysłowych, a osiedli 
cudzoziemcy oprócz tego jeszcze do ponoszenia wszystkich podatków 
nadzwyczajnych i osobistych nateżytości, tudzież ciężarów municy- 
palnych, wicynalnych i prowineynalnych. Od ciężarów osobistych 
w celach komunalnych uwolniono wszystkich cudzoziemców ; nato- 
miast jednak musza wszyscy osiedli trudniacy sie samoistnie pu- 
blicznem przedsiębierstwem ponosić ciężary kwaterunku wojskowego, 
od czego potąd byli uwolnieni. Żaden cudzoziemiec w Hiszpanii 
nie może wyznawać innego obrządku, jak tylko rzymsko-katolicki. 
(L. k. a.) 
(Wiadomości bieżące z Madrytu.) 

Miadryt, 21. grudnia. Jej królewska Mość odzyskała znowu 
zupełnie zdrowie. 

Wielka frakcya umiarkowanej opozycyi weszła z nowym gabi- 
netem w układy, które jak się zdaje przywiodą do pomyślnego 
skutku. Ministeryaum z swojej strony ożywione jest duchem poje- 
dnania. 

Dziennik „Heraldo“ zawiera obszerne sprawozdanie o przy- 
jęciu jenerała Narvaez w Bayonne. Komendant dywizyi wojskowej, 
podprelekt 1 burmistrz zrobili mu wizyty zaraz po przybyciu i każdy 
z nich zapraszał go do siebie na ucztę. Podprefekt ofiarował mu do 
dyspozycyi telegraf lak na linii do Paryża jak i do Madrytu. 

„Gaceta de Madrid“ zawiera sprawozdanie pełnomocnika hi- 
szpańskiego w Chili do rządu, w którem donosi, że republika Chili 
w domu gdzie mieszkał sławny Hiszpan Don Pedro de Valdivia, za- 
łożyciel Santiago de Chili, założyć chce kaplicę. (W. Z.) 

Anglia. 
(„Times* o składzie nowego minieteryum.) 

Londyn, 27go grudnia. Dziennik „Times nazywa skład 
nowego ministeryum kombinacyą tak doskonałą jakiej Anglia potąd 
nigdy nieposiadała; przytem dodaje, że połączenie tak znakomitych 
meczów w jednym gabinecie niejest bynajmniej owocem politycznej 
intrygi albo koalicyi dwóch rywalizujących partyi przeciw trzeciej; 
jest ono raczej rezultatem wzajemnego zaufania i patryotycznej emu- 
lacyi niemającej nie wspólnego z egoizmem. Bez względu na to 
jaką politykę zachowa nowa administracya, ma ona już przez swoją 
bezinteresowność prawo de uznania kraju, gdyż mężowie, którzy 
dawniej najwyższe zajmowali stanowiska, niewahali się przyjąć u- 
rzęda więcej podrzędne i przyzwolili na połączenie się z swoimi 
dawnymi przeciwnikami. Mimo to niemoże ta gorliwość w służbie 


publicznej dla zaprowadzenia silnego i trwałego rządu, być dosta- 
teczną, jeżeliby ten rząd nieumiał odpowiedzieć politycznemu stano- 
wi rzeczy. Właściwą wartość składu teraźniejszego gabinetu sta- 
nowi głównie wypadek, jaki się już od kilku generacyi niezdarzył , 
mianowicie że polityczni weterani połączeni w jednem ministerstwie 
mogą jeszcze zachować barwę swojej dawniejszej partyi a przecież 
nieróżnią się w zdaniu co do żadnej ważniejszej kwestyi politycznej, 
której rozstrzygnienie zawisło od rzadu; niemasz juź zdań nieda- 
jących się pogodzić, odkąd wielka kwestya komercyalnej polityki 
została rozwiązana; w tem właśnie zależy różnica między teraźniej- 
szym a wszystkiemi dawniejszemi gabinetami Anglii. Wielkie siły 
gabinetu moga przeto być użyte jedynie tylko na wykonanie poży- 
tecznych i zbawiennych środków wewnątrz kraju; ale do tego nie- 
zbędnie potrzebnem jest zaufanie i wsparcie kraju. 

Artykuł dziennika „Times“ kończy się następujacemi słowy: 

W imieniu wszystkich wielkich interesów kraju, którym po- 
trzebny jest rząd silny, w imieniu wszelkiego przekonania wolno- 
myślącej partyi, w imieniu naszej konstytucyi, któraby była naszą 
zgubą nie zaś chluba nasza, gdyby się niedała pogodzić z silnem 
prowadzeniem spraw publicznych, wzywają lord Aberdeen i jego ko- 
ledzy kraj do sankcyonowania i wspierania tego, co zamierzają do- 


konać. (Abbl. W. Z.) 
Francya. 


(Ogłoszenie w „Monitorze.“ — Sztab jeneralny z wyższymi urzędnikami hotelu 
inwalidów u księcia Hieronima.) 

Paryż, 28go grudnia. „Moniteur“ ogłasza między innemi 
listę tych osób, które w ciągu trzeciego kwartału r. b. odznaczyły 
się czynem odważnym i poświęceniem się z miłości bliźniego, i za- 
służyły sobie przeto na zaszczytne wspomnienie. 

— Zaraz po rozejściu się w hotelu Inwalidów wiadomości o 
dekrecie, którym marszałka Hieronima i jego potomków uznano 
legalnymi- sukcesorami tronu, udał się sztab jeneralny i wszyscy 
wyżsi urzędnicy hotelu do księcia Hieronima dla złożenia mu ży 
czeń swoich. Jenerał Sauboul, komendat hotelu miał głos w imie- 
niu wszystkich, i przypomniał marszałkowi przyrzeczenie jego: po- 
zostania zawsze na czele starych wojowników, którzy w usługach 
Francyi zostali kalekami. Książę Hieronim odrzekł nastepnemi słowy: 
„Przyjmuję z wdzięcznością wyraz uczuć, jakie mi składa szanowne 
grono Inwalidów za pośrednictwem WPana. Chciej im WP. z mojej 
strony oświadczyć, że jakikolwiek tylko los mi przypadnie, zawsze 
będę o nich pamiętać, i tylko z wyraźnej woli Cesarza, mego do- 
stojnego kuzyna, mógłbym się z nimi rozłaczyć. Powiedz im WP., 
że tak tutaj jak i w pałacu królewskim przestrzegać bedę ich do- 
bra, i że znajdą we mnie zawsze gotowego obrońce praw im przy- 
służajacych.* (Pr. Ztg.) 

(Ogłoszenia w „Monitorze.* — Program recepeyi w Tuileryach.) 

Paryż, 31go grudnia. „Moniteur“ zawiera cały szereg de- 
kretów. Pierwszym oddano popioły Cesarza Napoleona pod główny 
dozór brata jego, marszałka Hieronima, lecz mianowano go przytem 
honorowym gubernatorem hotelu Inwalidów, ponieważ przyznane mu 
dekretem o sukcesyi tronu stanowisko nie dozwała temu księciu 


WAŻ SZALONY. 


Powieść ostatniego ż domu Nieczujów, 
pisana przez Zygmunta Kaczkowskiego. 
(Ciąg dalszy.) 


Miejsce cudowne. 


Nie dalej jak o milę od węgierskiej granicy, pomiędzy Bukiem, 
Tyskowa a Polankami leży wieś Łopienka. Wieś ta, ciągnąca się 
długim brudnym łańcuchem wzdłuż rzóczki Solinki, położoną jest 
między tak wielkiemi górami, że tam zimą i latem słońce o godzinę 
później wschodzi i o godzinę wcześniej zachodzi. Ziemia nie żyźna 
a grunta orne są lak wysoko położone, że nietylko, iż nie nie ro- 
dzą prócz owsa i jarzyny, ale i ten owies jeszcze częstokroć, nim 
dojrzeje, już go Śnićg zasypie; bo jesień piękna tam rzadko dotrzy- 
ma, a chmury deszczowe, zamieniając się w śnieżne, częstokroć juź 
z końcem września, a bardzo często z początkiem października o 
tamtejsze góry się rozbijają, a mieszkaniec tamtejszy, wstawszy ze 
snu o świcie i wychyliwszy się oknem ze dworku, nagle ujźrzy nad 
sobą ubielone gór szczyty, wyglądające tak właśnie, jak gdyby gło- 
wy muzułmanów w białe owinione zawoje i kiwające się nad gór- 
ską wiosczyną, jakby nad alkoranem. Mgły osiadłe na gór średnicy 
i warzące się między sobą, jakby dym z lulki puszczony, sprawiają 
takie omamienie, że cała okolica zdaje się w ustawicznym być ruchu. 

Z przyczyny nieurodzajności ziemi całe gospodarstwo tamtej- 
sze polega głównie na chowie bydła, owiec, kóz i niewielkich koni, 
któremu-to przedsiębierstwu w pas rosnące po górach, i dosyć ży- 
žne trawiska niezmiernie służą. Również jaki taki dochód stanowić 
może drzewo, którego jest pod dostatkiem, i wyrabianie różnych ar- 


tykułów drzewnych, za które sąsiedni Węgrowie, ile że Karpaty z 
ich strony nie tyle są w drzewo obfite, dobrze płacąc, chętnie ku- 
pują. Jednak to wszystko jeszcze nie wieleby pomagało,. gdyby nie 
ten punkt ważny, że Łopienka jest miejscem cudownem, a parę razy 
do roku odbywane odpusty, sprowadzając za każdą raza po kilka a 
nawet i po kilkanaście tysięcy ludzi, i trwajac po dni kilka, spra- 
wiały to, że propinacya stała bardzo wysoko i dawała właścicielom 
znaczne w gotowiźnie dochody. Dzisiaj i to już upadło,” bo chodzenie po 
odpustach z upadającą coraz w ludziach religią i pobożnością, wycho- 
dzi pomału ze zwyczaju, a Łopienka jak i wszystkie cudowne miej- 
sca temi laty i w czasie głównego odpustu zaledwie tysiąc albo dwa 
tysiace ludzi przyciągnie, i to tylko z sąsiedztwa: gdzie to dawniej 
bywało przypatrzyć się tłumom odpustowego ludu, to mógłeś doj- 
rzeć miru ruskiego kilka tysięcy, i Mazurów aż z za Wisłoki i z za 
Rzeszowa, i Szlązaków z za Andrychowa, i Żydów od Krakowa, i 
Węgrów od Unghwaru i Szinny, pośród którego-to różnobarwnego 
kobierca, jakby osobna osnowa snuli się Cyganie, których, ile że im 
tam i kraść było najłacniej, i umawiać się z krajowymi złodziejmi, 
i na pokradzione już rzeczy czynić z nimi zamiany, — wielkie na 
każdym odpuście bywało zbiegowisko. 

Tłumy odpustowego ludu w Łopience mieściły się we wsi, któ- 
ra położoną jest pomiędzy bardzo wysokiemi górami, i tylko jak 
waska wstęga, z chat wieśniaczych spleciona, ciągnie się wzdłuż 
górskiego potoku, którego obadwa brzegi nie formują nigdzie szer- 
szej jak na kilkadziesiat sażni równiny. A pomimo to jednak cho- 
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pełnić dłużej już obowiązku, z którym połączona jest subordynacya 
i odpowiedzialność. 

Innym znów dekretem mianowano jenerała Arrighi de Casa- 
nova gubernatorem hotelu Inwalidów. 

Dalszym dekretem cesarskim rozporządzono, że istnąca już 
cenzura teatralna ma być nadal zatrzymana. 

„Moniteur“ zawiera note z tą uwagą, że powrót Cesarza z 
Compiegne opóźnił się wprawdzie dla jego słabości, lecz że dalszych 
ztad skutków nie należy się obawiać. Cesarz pracował już z swymi 
ministrami, a we środę wieczór był w teatrze opery na pierwszem 
przedstawieniu baletu „Orfa.“ 

Pomieniony dziennik ogłasza także program porządku przyj- 
mowania w Tuileryach dnia 1go stycznia 1858, z czego się okazuje, 
ze żadna przemowa nie będzie zapewne miała miejsca. Jakoż z 
krótkości czasu wymierzonego dla tego aktu przyjęcia wnosić można 
przynajmniej, że ukonstytuowane korporacye będą teraz mogły defi- 
lować przed Cesarzem. Przyjęcie rozpocznie się o godzinie pół do 
12tej. Najprzód wystąpi korpus dyplomatyczny, dalej polityczne, 
duchowne, sadownicze, komercyalne, agronomiczne i wojskowe 
zwierzchności i korporacye, a wkońcu dawni oficerowie z czasów 
pierwszego cesarstwa. 

Wkrótce spodziewają się dekretu upoważniającego korpus pra- 
wodawczy do wyboru prezydentów i sekretarzy biór, których potąd 
według starszeństwa mianowano, tudzież do bronienia swoich po- 
prawek w obec rady państwa przez kiłku ezłonków swoich. 

(Abbl W. Z.) 
(Depesza telegraficzna.) 

Paryż. 290 stycznia. Wczoraj doreczyli ambasadorowie 
Rzymu, Portugalii, Szwecyi i Grecyi swe nowe pisma wierzytelne. 
Mianowano 57 nowych senatorów, a między innymi pp. Persigny i 
Magne. (Lit: kor, austr.) 

Prusy. 
(Negoeyaeye w kwestyi celnej.) 

Berlin, 27. grudnia. Między Hanowerem, Brema i Oldenbur- 
giem rozpoczęto nowe negocyacye, odnoszące się do kwestyi cel- 
nej. Dziennik „C. BŁ“ donosi w tej mierze, że namienione układy 
nie tyczą się bezpośrednio wrześniowego traklatu. Jeżeli z nim jaki 
związek mają, to rokuje raczej najpomyślniejsze widoki dla wyko- 
nania traktatu. (A. B. W, Z.) 


Hurcya. 
(Memorandum Porty do obcych posełstw względem wyprawy przeciw Montenegro. 
— Podział rady stanu na dwie sekeye.) 
Konstantynopol, 30go grudnia. W, memorandum, które 
porta przesłała obcym poselstwom wzgledem wyprawy przeciw Monte- 


negro i blokowania górno-albańskiego wybrzeża, wymieniono naj- 
szczególniej te, że Montenegryni podburzyli ludność Hercegowiny 
do powstania, a osobliwie że na ludność okręgu Piperi która oka- 


zała sie przychylną dla porty, napadli gwałtownie, i popełnieniem 
niesłychanych okropności przymusili ją przyłączyć się do ich spra- 
wy. W namienionym dokumencie nazwano Montenegrynów bunto- 
wnikami, złoczyńcami i rozbójnikami. — Na mocy cesarskiego rozpo- 


[1 p s . . 
rządzenia będzie rada stanu na dwie sekcye podzielona: na rume- 


lijską i anatolską (to znaczy europejską i azyatycką). 
(Telegraficzna depesza.) 
Monstantynopol, 25. grudnia. Dywan odrzucił propozycye 
paną Baltazzi względem uregulowania banku. W Diarbekir założono 
konzulat angielski. CL. k, a.) 


Ebomiesiemia z ostatniej poczty. 

Wiedeń, 4. stycznia. Lit. kor. austr. pisze:. Gazety zagra- 
niczne zajmują się znowu nieustannem przenoszeniem z jednego dwo- 
ru na drugi i w ogóle przedstawiają cały -austryacki korpus dyplo- 
matyczny w ciągłym ruchu. Musimy powtórnie zapewnić, że wszy- 
stkie te. jak mówią „z najlepszego źródła pochodzące* przepowie- 
dnie są tylko czcze wymysły. 

Paryż, 3. stycznia. Rozdanie urzędów dworu odbyło się w 
nastepujacym porzadku: Pierwszym jałmużnikiem mianowano Bisku- 
pa z Nancy, wielkim marszałkiem pałacu pana Vaillant, pierwszym 
prefektem pałacu pułkownika Beville, najwyższym szambelanem księ- 
cia Bassano, pierwszym szambelanem hrabię Bacciochi, najwyższym 
koniuszym marszałka Arnaud, pierwszym koniuszym pułkownika 
Fleury, najwyższym łowczym pułkownika Edgara Wey, najwyższym 
mistrzem ceremonii pana Cambaceres, jeneralnym skarbnikiem pana 
Bure. 

Turyn, 1. stycznia. Dziennik Risorgimento objęło nowe to- 
warzystwo; dzisiaj wyszedł po raz pierwszy pod nazwiskiem: „JI 
Parlamento.“ + (L. k. a.) 


(L. k. a.) 


Ed r 
Wiadomosci handlowe. 
P £ (Ceny targowe lwowskie.) 

Lwow, 5. stycznia. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda- 
wano korzec pszenicy po 17r.88k.; żyta 1%4r.22k.; jeczmienia 11r.; 
owsa 7r.27k.; hreczki 12r.33k.; grochu 16r.; kartofli 7r.17k.; — 
cetnar siana po 2r.10k.; okłotów po 1r.12k.; — sag drzewa buko- 
wego kosztował 24r.30k., dębowego 23r., sosnowego 2lr.45k. ; — 
kwarta krap pszennych 21k., jeczmiennych 1ik., jaglanych 19k., 
hreczanych 18k.; mąki pszennej 12k., żytniej 10k.; piwa 10k.; 
wódki przedniej 521/4k., szumówki 45k.; — za funt masła płacono 
1r.; łoju 18k.; miesa wołowego 133/,k. w. w. 


Lwów. Z najnowszego sprawozdania o stosunkach handlo- 
wych i nawigacyjnych targowicy Gdańskiej przytaczamy następujace 
dla galicyjskiego stanu handlowego zapewne wazne iciekawe szcze- 
góły: W miesiącu wrześniu a więcej jeszcze w październiku 1852 
nastąpiło znaczne podwyższenie należytości od przewozu towarów, 
które nie można uważać za przemijające miejscowe zjawisko , gdyż 
jest konieczną wynikłością wiekszego obrotu handlowego przy GRE 
bardziej utrwałającym się spokoju, i ustalajacych się socyalnych 
stosunkach. 

Podwyższenie kosztów transportu oddziaływa więc na ceny 
drzewa budulcowego , a więcej jeszcze na ceny zboża; w paździer- 
SWW PECO a 

g A elków do Londynu, gdy tymczasem 


ciaż lud tam ogromadzony nie miał sie gdzie rozszerzyć i ugrupo- 
wać, przedstawiał on widok bardzo malowniczy. 


Więc zaraz pod cerkwią murowaną, która staremi otoczona 
drzewy wraz z obszernym dziedzińcem i księżemi zabudowaniami 
stoi na wyniosłym pagórku, i ztad od południa, jakby umyślnie od 
ręki urobionym tarasem otoczoną się być wydaje, przy wszystkich 
drogach i ścieżkach porozsiadały się baby przekupki z różnego ro- 
dzaju naczyniami, garnkami, rynkami, malowanemi łyżkami, sitkami; 
skopcami i innym podobnym towarem; dalej Żyd z solą, obsadziwszy 
się żółtemi solówkami, z których jedne już były próżne i bebecha- 
mi napchane, a inne jeszcze białemi głowami dość bezczelnie świe- 
ciły, bo brzuchy juź dawno miały przez szachrajstwo wybrane, wa- 
bił chłopów przechodnich, zachwalając im sprawiedliwość miary nad 
miarę i doskonałość warzonki; dalej młody chłopak od Beskidu, 
smukły jak sosna i piękny jak statua marmurowa w długich jasnych 
włosach, opadających na okragle brunatną guńką osłonione ramiona, 
w małym czarnym okrągłym kapeluszu, w skórzanych do lekkiej 
nogi przysznurowanych sandałach stoi nad stosem drewnianych fuja- 
rek na płachcie rozścielonej złożonych i na jednej fujarce smutne 
przegrywając piosenki i w co najrzewniejsze roskwilając -się tony, 
wabi chłopców do kupna, którzy zgromadziwszy się koło płachty, 
ciekawem na niego a łakomem na fujarki rzucając okiem, pochylają 
się ku nim i rękami je dotykają. Góral gra nieprzerwanie, a echo 
odbijając się dwukrotnie w dwóch przeciwległych lasach powtarza 
każdej zwrotki ostatnie tony, i dodając im z oddalenia pewnego u- 
roku i powagi, pomaga do zachęcenia młodzieży. Trochę dalej nad 


jaciel gorzałki, szewc, ów pijak koronny, rozłożył sklep z butami 
czarnemi i czerwonemi dla niewiast i dziówek. Dalej drugi gorzał- 
czany towarzysz, tytoń na węgierskiej zrodzony zieini, przez baku- 
niarzy wniesiony, rozsypał się na kilkunastu płachtach pokotem i 
ciemno-brunatnemi błyszczący liśćmi, oglądał się na chłopów, zaś w 
drobniutkie sznurki jakby szafran skrajany, patrzał na szlachte, dla 
«której był przeznaczony, koło tytoniu parobcy i wożnice, poodstę- 
pywawszy powozów i koni, koło szewca wieśne baby, dzićwki a klu- 
cznice, popadie a ekonomowe, koło szynku znów różnego rodzaju 
chałastra zgromadziwszy się napełniaja powietrze zabijająca wonią 
potu, trunkowych wyziewów i gwarem, z ktfrego czasem tylko 
liczbą groszy lub złotych, czasem uderzenie dwu rak na zgodę, cza- 
sem krzyk podziwienia słyszeć się daje. Niżej po obudwóch stronach 
potoku, gęsto kładkami przerzuconego, poustawiano budy drewniane, 
w których na stołach i deskach na poprzek poukładanych żydowscy 
kupcy od Krakowa i Białej z bawełnianemi towarami, z dymkami, 
z suknami i innym łokciowym towarem, Szlązacy z płótnami, obru- 
sami i ezynowatemi tkaninami, Węgrzy z bławatami, jedwabiami i 
olejkami, inni Żydowie z bakalią, z korzeniami i południowym owo- 
cem, cukiernicy z cukrami, arakami i przyprawną gorzałką, złotnicy 
z kielichami cerkiewnemi, pierścionkami, oprawami do karabel, szpin- 
kami, czapniey i kuśnierze z rogatywkami, bobrowemi czapkami dla 
księży, a lisiemi dla ekonomów, z odnowami do futer i całemi ba- 
ranami rozciągnęły sie długim podwójnym szeregiem, a mieszczące 
pomiędzy sobą małe kramiki z niemi, igłami, guzikami i innem bły- 
szczącem rupieciem, ostatniego kresu wioski sięgają, na którym nad 
tymże samym potokiem, tylko w cokolwiek obszerniejszem miejscu 


samym już potokiem porozlegały się różnego rodzaju szatry, namio- | bieleje maleńki dwór pod Lipami. 


ty i budki, w których czerwoni na twarzach szynkarze i wymowni 
Żydzi sprzedają gorzałkę i piwo. Przy nich jako nierozerwany przy- 


(Ciag dalszy nastapi.) 
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fracht ten wynosił w lecie 1 szyling 10 penc. i 13 szylingów. Ró- 
żnieca między pszenica i drzewem budulcowem co do podwyższenia 
frachtu, pochodzi z odmiennej właściwości budowy okrętów, i ztąd 
jeszcze, że drzewo obok wielkiej objętaści swojej ma wartość nie 
wielka, a przeto też niedopuszeza zbytniego podwyższenia należy- 
tości frachtowej. — A że za polskie i galicyjskie dostawy płacili 
handlarze budulcem ceny bardzo wysokie, zaczem za większem je- 
szczę podwyższeniem frachtu niemogliby żadnej przy tem znaleść 
korzyści i musieliby handel ten całkiem zarzucić. Wnosząc z do- 
tychczasowege zakupna na przyszła wiosne, nienależy się już oba- 
wiać żadnego podwyższenia frachtu. 

Dostawiona w październiku 1852 na targowisko Gdańskie w 
znacznej ilości pszenica z roku 1852, była w ogóle na pozór bar- 
dzo piękna i dobrze ważyła ; jakoż i na targach innych miast nad- 
wiśłańskich niewidać tak bardzo zaśnieciałego i nieczystego zboża, 
jak się tego wprzód obawiano. Przeciwnie, ma ostatnio-roczna psze- 
nica pruska w ogóle pozór piękny i czyste ziarno. Również nade- 
szło już kilkaset łasztów takzwanej mało-polskiej pszenicy z roku 
1552 w swoim rodzaju równie wyśmienitej, ztemwszystkiem jednak 
zrobiono i tę uwagę, że pruscy właściciele gruntowi obrócili teraz 
wszystkie starania swoje szczególnie ku uzyskaniu pszenicy gatun- 
ków jaśniejszych , które też istotnie odznaczają się pięknym swym 
pozorem. A że przytem mają ziarno ważne i jędrne, i równają sie 
prawie małopolskiej-pszenicy, przeto też ceny ostatniej są nieco mier- 
niejsze. Spodziewane jednak na wiosnę przednie gatunki pszenicy 
wielko-polskiej będa bez watpienia najpopłatniejsze , zwłaszcza, że 
angielscy mielnicy potrzebują jak słychać, wielkich zasobów zagra- 
nicznej pszenicy dla pomieszania jéj z zwilżoną angielską. Ztem- 
wszysikiem jednak nie należy sie spodziewać znacznego powię- 
kszenia się cen teraśniejszych. 

Drzewa budulcowego zakupiono ostatniemi czasy W następuja- 
cej ilości: a 
6600 sztuk belków sosnowych po 6?⁄ do 7 śr. gr. za stopę kub. 
13.700 „ cienkich belków po 5—5'/⁄ śr. gr. za stopę kub. 
15,400 „ łat niedartych, po wiekszej części dostawionych % Ga- 
licyi kopa po 240 talarów. 

Można też wnosić z niejaką pewnością, że belki do budowy 
okrętów będą bardzo pokupne, ato dla odbudowania okrętów uszko- 
dzonych burzami jesiennemi, lub dla zastąpienia całkiem zgruchota- 
nych nowemi statkami. — Umówiony fracht za przyszłe dostawy 
wiosniane 1853 wynosi po 18 szylingów za „load“, 

Do innych ciekawości w świecie handlowym należy także 
przescłka spirylusu z Szezecina do Włoch, zwłaszcza że wypadek 
ten odnoszą do wiadomego psucia się winogron we Włoszech, przezco 
okazała się tem większa potrzeba spirytusów tak do konsumpcyi, 
jako też do sporządzenia rozgrzewajacych napojów w ogóle, a w 
szczególności dla przymieszania ich z nadpsutem winem krajowem. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5. styeznia. 
Ir. Starzeński Józef, z Mogielnicy. — Hr. Badeni Alexander, z Boroniczy. 
Dnia 6. stycznia. 
Hr. Mier Henryk, z Buska. — Hr. Drohojowskii Józef, z Balic. — 
Hr. Komorowski Adam, z Konotopów. — PP. Wolański Erazm, z Polowiec. — 
Bystrzanowski Leopold, z Makuniowa. — Obertyński Henryk, z Cielęża. 
Wyyjechali ze Lwowa. 
Dnia 5. styeznia. 
Hr. Dzieduszycki Kazimierz, do Niesłuchowa. 


Dnia 6. stycznia. 
P. Urbański Władysław, do Pilzna. 


T E E a e R S a E 
fiurs lwowski. 


1 gotówką l towarem 
Dnia 5—6. stycznia. O O REP 

złr. | kr. | zł. | kr. 

Dukat holenderski . . . . . . . . m.k. 5 == 6 6 
Mikat cesarski a pow ogda> o 5 5 6 5 10 
Półimperyał zł. rosyjski . -. . . «. . 5 y 9 8 5 13 
Rubel srebrny rosyjski . . . . « . y y 1 46 1 47 
Mal r”pruskiw SSE ROZ AA 1 37 1 39 
Polski kurant i pięciozłofówka PI „A 1 17 1 19 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. „ , 90 30 90 48 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 
Dnia 6. stycznia 1853. 


Kupiono prócz kuponów 100 po . . . . . . m. k. 
Przedano „ z 100 po . 46.0 
Dawano » S zawiODZK Vw... E 
Żądano 5 „ za 100 ZW aż) 


(Kurs wekslowy wiedeński z 5. stycznia.) 

Amsterdam 1. 2. m. 1471. Augsburg 107%, 1. uso, Frankfurt 1071, 1. 2. m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg 159! 1. 2. m.. Liwurna 105! p. 2. m. Londyn 10.29. 
1. 3. m. Medyolan 107!,. Marsylia 126 1. Paryż 126 l. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. 12. Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. 96%. 
lit. B. —. Pożyczka z roku 1852 965. Lomb. 100. 


(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 4. stycznia o pół. do 2. popołudniu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 18. Ces. dukatów obraczkowych agio 
12',,. Ros. imperyały 8.52. Srebra agio 81/, gotówka. 


NZ <A WCZK 0 ES O E R a E 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 5. i 6. stycznia. 
CCETT Tp i R śś a 


Barometr Stopień | Średni z Yad 
A hrii ciepła [stan tem-|Kierunek i siła Stan 
ž „| według | peratury q 
wadzony dò wiatru atmosfery 
0° Reaum. Reaum. |dog.6zr. 
p LNU) 
8 god. | 28 235 |— 4,50 |— 2,50 | południowy, pochm. mgła 
2 god. pop.! 28 1 85 |— 2,50 |— 60 J h r 
10 god. wie. 28 192 |— 5° cicho j mgla 
6 god. zran.| 28 2 02 |— 69 |— 4,50 | południowy, pochm. mgła 
2 god. pop.| 28 2 10 |— 4,59 |— 69 cicho m 4 
10 god. wie.| 28 1 85 |— 4480 7 > p 
Í E "—p | 


TEATR. 


Dziś: (na dochód JP. Anieli Aszpergerowej) dany będzie po raz 
pierwszy dramat w 5ciu aktach z francuskiego Michała Mas- 
son przez Jana Nep. Kamińskiego dla tutejszej sceny przełożo- 
ny p. n. „Łebraczka.* 


Jutro: Na dochód pana Kleinert przed, niem.; „400,000 fi. 
oder Alles verpufft. ` 


Dnia 5go stycznia 1853 roku wyciągnięto w e. k. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim następujtce pięć liczb : «gi å j 


G64. 60. 20. 76. Gi. 


Przyszłe ciągnienia nastapia dnia %2go stycznia i 5go lutego 1853 roku, 


[GOO ZE ZZ ZZOZ ZZOZ OOOO DOZ ZZO DZ DOW ZOO ZOZ ZOO ZZ ZOO ZZOZ ZOO ZZO OO 


KRONIKA 


Dziesiąta składka z wykupna kart od Powinszowań Nowego- 
Roku 1858. Złożyli: Pani Pippins M. 1r. — PP. Podlewski Sewe- 
ryn 1r. — Dr. Baczyński M. 1r. — Henze Chr. 40k. — Pani Ty- 
mińska Klara 12k. — Pani Winkler J. 1r. — N. N. 20k. — N.N. 
30k. — P. Suszkiewicz G. 1r. — Pani Głogowska 10k. — A. H. 
20k. — PP: Kulezycki A. 30k. — Kutschera K. 10k. — Konwent 
00. Dominikanów 5r. — PP. Zacharyjewicz 30k. — Dobisch o. k. 
lekarz sztab 2r. — Herdliczka c. k. inżynier 1r. — Dr. Seelig c. k. 
radzca obw. 1r. — S. W. tr. — Pani Schlager 30k. — PP. Res- 
sig 1r. — Pietrzycki 40k. — Weich 10k. — Pani Wolf J. 1r.30k. 
— PP. Jakubowicz ces. radca 30k. — Wolf J. 1r. — Zarewicz J. 
30k. — Popkiewicz Sz. 1r. — Knauer K. 20k. — Dr. Delinowski 
1r. — Dr. Zezulka 1r. — Pani Swoboda 1r. — P. Poje 1r. — 
J. M. 1r. — N. N. 6k. — PP. Dr. Igel 20k. — Skałiński 10k. — 
Schchesta 40k. — Titz Antoni 1r. — Szarawski 30k. — Pani Pres- 
sen 30k. — PP. Piszklewicz 30k. — Bartmański 30k. — Kulicki 
Ł. ir. — Kuwlicki M. ir. — Książę Poniński Ludwik 1r. — Juri- 
stowski 1 złr. — Klein Jan 2r. — Klein Józef 1r. Gregorowicz 
radzca magistr. 1r. — Leśniewicz e. k. dyrektor poczty. 2r. — 


eniawa Sartyni. 


Nowak 20k. — Karger c. k. porucznik 10 k. — Pani Muszyńska 
10 kr. — PP. Borecki 10 kr. — Kleczkowski 1 złr. — Kreb 
c. k. rotmistrz 2 r. — N. N. 20 k. — Eckert Józef 12k. — Hoe- 
nigsmann 30k. — Wicentowicz 10k. — Sadowski 10k. — NN. 20k. 
— Lang K. F. 40k. — Rappaport 30k. — Kaen 30k. — Weymel- 
ka e. k. kapelmistrz 1r. — Pani Weymelka J. ir. — Ner domu 
885!/, 2r.30k. — PP. Kalinowski K. 1r. — Strasky c. k. profesor 
2r. — Fiale F. 1r. — Plész 1r. — Dziamski c. k. radca krym. fr. 
— Jagermann c. k. radca krym. ir. — Engel J. 1r. — Panna Ma- 
rya Z. 1r. — PP. Hertrich 30k. — Legade 30k. — Łazowski Jan 
1r. — Hubel 1r. — Hampel 20k. — Perrot 1r. — Schilling c. k. 
podporucznik 40k. — M. R. 20k. — N. N. 20k. — Eder Stefan ir. 
— Winiarz E. 1r. — Dr. Machold 1r. — Milde 3r. — Höcker c. k. 
kapitan ir. — Mroczkowski 1r. — Serts 1r. -- Fiałka 30k. — 
Hütter J. 10k. — Korytyński 20k. — Keller c. k. radca krym, 1r. 
Ze składki X. razem . . 82 zł. 10k. 

Łącznie z dawniejszą (Ob. Nr. 3 G. L.) 657 złr. 49k. 


l 


Wpłynęło ogółem . . 739 zł 59k. 


Z c. k, galic, drukarui rządowej. 


